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Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wazyst- 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej, 
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Przed wyborami do by mł. 


Apetyty, kamhinacye i sanacya stosunków. 

Qodzień pojawiają się w dziennikach różne 
kombinacyjna listy kandydatów; apatytów, na 
mandaty widuczaie usa bruk. Dn2» z tych aśzi- 
Teyi ilaa 2 pewdością ni” zostanie zaspóko- 
jonych.. Zaznaczyć należy, że jeszczo Żadne 
stronnictwo nie desyguowało swych 
kandydatów, dlategu ogiaszane kombinacye 
mają często tylko znaczenie próby wybadania te 
reun i przekonania się, czy dana kandydatura może 
liczyć na sy nipatyczny oddźwięk wśród lodności 
3 , których zglo- 
szenia nważać można już dziś za zupelnie pew na. 

I tak np. wiadomo jest, że w Krakowia w 
śródmieścin kandydować będzie dr Leo, nu Kle- 
parzu E. Zieleniewski, na Wesołej Daszyński, na 
Kaźmierzu dr Gross. w Podgórzu wielkie szan- 
ge miałby burmistrz Maryewski i soc, dr Bobrov: 
eki; w Białej—Wadowice kandyduje dr Łaz::r= 
ski, w Limanowej dr Ptaś etc. Niewiadomo 
jednak. gdzie zgłosi swą kandydaturę dr Batta- 
glia. Nie mając miejsca w Tarnowie, bada on po 
dobno teren zarówno we Lwowie, jak w Przemy- 
élu i nawet (?) w, Krakowie... 

Za rzecz pewną uważać można, że nowa wy- 
bory przyniosą sanacyę stosunków w Kole Pol- 
skiem. Qdpadną żywioły nicudolne i pozbawione 
kwalifikacyj poselskich, przerzedzą się niewątpli- 
wie szeregi chłopów, wejdzie więcej lndzi inteli 
gentnych Kampania wyborcza odbywać się bę- 
dzia pod hasłem uzdainienia izby da pracy. Rząd, 
jak wszystko wskazuje, dążył będzie do tega, aby 
stronnictwa umiarkowane uzyskały przewagę. — 
Czy i o ile stronnictwa narodowe w Galicyi ze- 
chcą się w sprawie kampanii wyborczej poro zn- 
miać między sobą, nia wiadomo jeszcze. Zdaje 
Bię, że przyjdzie da paktu między ladówcami 
p nrawics naradowa* w wialn qkrapoch 
de 244 w niku walka rozegra się między naro 
dową demokracyą a ludowcami na wsi. 

Termn wyboriw do Rady państwa. 

Wladań. Jutro w sobotę ogłosi „Wiener Zei- 
tong“ obwieazezenie ministra spraw wewn, rozpi- 
sująca wybory do Rady państwa na dzień 13 
czorwca (ściślejsze wybory 20 czerwca). Dla Ga- 
licyi będzie ustalona większa liczba dni wyborów, 
z których ostatnim będzie dzień 3 lipca. 

Władzom politycznym polecono. aby rozpisały 
wybory już 28 kwietnia. 


Proces b. posłów Wiącka i Fidiera 
przeciw Mojżeszowi Kanarkowi, 


Tarnobrzeg, 6 kwietnia. 
(Przez specyalnego sprawozdawcę). 
Piąty dzień rozprawy. 
Zaznania Fladlara. 


Piąty dzień rozprawy zaczął się od odczytania 
przez sędziego zeznań posła Fidlera. Sędzia z Ry- 
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IG. 


n Kraków-Podgórze, Sobota 8 kwietnia Ig: 


DZIEKNIK MIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


OGŁOSZENIA 


sa wiersz petitu 16 hal., za każdy naatępny raz pa 12 ba: 
drobne ogłoszenia po 4 hal. od wyrasu (minimum 50 hal.). 
Naduslana za wiersz petitowy 5O hal Spód na każiej 
stronie po K &-—, półapód K 4 Zajączniki K 20 za tysiąc. 


Iazerat> prowadzi w śwólm rarzzdłe p. M. HUPCZYĆ 


Adnministracya „NOWIN“: ul. Wiślna > 
otwarta ed godz. 8 rana do godz. 8 wieczorem. 
nas 
Na Lwów Skład I Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


manowa, dr Szechowicz. przybył w towarzystwie pra 
tokolanta do domu p. Fidiera w Beska o gada. 1 |-tej 
wleczór we wtoruk. Odebrawszy od plego przysięgę 
spisał z jego zczneń protokół, w którym p. Fidlur do 
kłndrie opuwiw:a całą jedyną rozmowę dzie- 
| aiąciominuiewą x jukiuś, nlozoan;:m mu s na 
xmósku. stary s2iielitą. Ja pokoju, w którym byli 
os) z Paducham, przybył ów żyd I przedstawił się 
jaka knzyn Abrahama Goligora (asm nazywa 
ris Fulik G. — przyp. korexp.j opowiedział, aiadłszy 
naprzeciw posła F., że ów kuzyn stara alę o koncenzę, 
że on am udawał się do wyływowych poetów o pomo: 
ule el żądali kilkunastu tysięcy. Oo zań 
może dać mnie & O kor. Na zapytanie posła F., dla 
czego mam Goliger się nle zjawił, odrzekł ow. larue 
lita, że bał slę, aby go p. F, nle wyrzucił za drzwi, 
ale jeśli poseł F. napisze do niego stowowny llat, t 
się zjawi. „Posłów wpływowych nazwisk nle chciał 
wrmienić Poseł F., chcąc dojść do Źródła, liat pad 
dyktandem ołówkiem napisał, a żyd odchodząc położył 
nh stale ©''kor, mówiąc: aby pan z własnej kleszeni 
nie tracił pieniędzy. Żadnych 200 karan od ża- 
dnega Żyda nie wziął, za żadnemi kance- 
syami nie chodził, nigdy żyda przeciw katoli- 
kawi nie popierał. ist pisał, aby ściągnąć wła- 
áciwaga Goligera, a potem zrobił z tego odpo- 
wilednl użytek. Niestety ani ów żyd, ani Goligar już 
się mia pokazali, poseł F. odjechał do Beska i owa 
%) kar. złożył na rzecz ubogich Beska, co poświadczą 
księgi. Posłow! Paduchowi owe 20 kor. zaraz po odej- 
ści starega Goligera pokazał. Więcej owego Żyda już 
nie widział. 


Ponowna przesłuchania Goligera | Paducha. 

Wobec powyższych zeznań, atwierdzonych przysię- 
Eą, sędziu przerywa przesłuchanie pasla Wiącka — a 
wzywa áw. Goligera i Paducha, aby ich raz jeszcze 
przesłuchać, 

Sw. Goliger podtrzymuje w większości swoje 
poprzednie zeznania, przyznaje jedynie, ża papier 
i ałówat da Watu sz 
wdopodobniej dał, a posłowi Fidlerowi 
powiedział, co ma być w liście. 

Świadek pos. Paduch jedynie uzupełmin kilka 
szczegółami swoje zeznania, Przypomina sobie, że pa 
wyjściu F. Goligera poseł Fidlar pokazał? mu 
pozostawioną dziesiątkę, śmiejąc się, że je- 
dego jaż ma, jeszczeby trzeba drogiego. Pamięta 
także, 2a gdy przy pisaniu liatu doszli do miejsca, 
gdzie jest mowa o 5/00 kor. — p. Fidler nie chciał 
eyfry tej wpisać, wskutek czego wywiązała się chwi- 
lawa dyskusya. Przy odjeździe p. Fidlera on na pro- 
inę p. F. wyrównał hotelowy rachunek. 

Paduch zsznaja i dzić z humorem — twierdzi, że 
l om „dawał łapówki": 1 kor. chłopakowi hotelawemu, 

Po przerwie obiadowej podjął sędzia na nowo 
przeałnchanie posła Wojciecha Wiącka, 

Pos. Wlącek w tonle stanowczym wyklucza mo- 
żliwość obecności swoja] na wspólnem z Dembiń- 
akim 1 Kropfem śnladanin. Stwlerdza, iż w jego obo: 
cności nle było mowy o tem, by to Wietschner, a nie 
kava kupiecka w Jaśle miała pożyczyć 2 00 koron 
Padnchowi, iż ou sam nie miał najmniejszego zamia- 
ru zakładania do apółki z kimkolwiek fubryki dewo- 
cyanallów. Żadnej rozmowy o wyrabiania koncezy! 


PANI JANINA 


Powieść przez Guy de Maupassanta 


74 (Uiqg dalszy). 

Zeszła szybko na dół, ażeby go przyjąć, a pdy 
stanęła przed nim, myśłała, że dostał pomieszania 
zmysłów. Na głowie miał wielką fatrzaną czapkę, 
którą nosił tylko m siebie, był w kurtce myśliw- 
skiej i tak blady, ża rude WĄSY, które zwykle nie 
odbijały wcale od czerwonej cery jega twarzy, 
wydawały się płomieniem. Wzrok miał dziki, bez- 
myślny. 

— Moja żone jest tutaj — wyjąkał — pra- 
wda?..- 

Janina, zmieszana, odpowiedziała: 

— Nie, wcale jej dzisiaj nie widziałam... 

Wówczas siad}, jakby mn się nogi połamały, 
zdjął czapkę i ubtarą kilka razy pot z czoła, ma 
chinalny m ruchem; potem, zrywając się nagle, pod- 
szedł do młodej kubiety, z wyciągniętemi rękami, 
z otwartemi ustami, gotowemi da zwierzenia ja- 
ki*IŚ strasznej tsjemnicy; ale się powstrzymał, 


przeszył ją wzrokiem i wymówił w pewnego TO- 
dzajn szale: 

— To mąż pani... 
w stronę morza. 

Janina biegła, żeby go zatrzymać, wołając go, 
błagając, z sercem ściśniętem trwogą, myśląc: „On 
wie wszyatko! Co to będzie? Oh! byle ich tylko 
nie znalazł” Į 

Ale nie mogła go dogonić i nie słuchał jej 
wcale. Szedł przed siebie bez wahania, pewny swe- 
gu celu, Przeskoczył rów, przebył trzciny morskie 
krokami olbrzyma i wyszedł na skałę. 


Janina, stojąc na pochyłości zasadzonej drze- 
wami, śledziła go długo wzrokiem; wreszcie, stra- 
<iwszy go z ocza, wróciła do domu, dręczona nic- 
pokojem, 

Hrabia de Fourville skręcił na prawo i zaczął 
biedz. Morze wzburzone przewalało swoje bałwa- 
ny; ciężkie czarne chmury pędziły z szaloną szyb- 
kością, gubiły się, ustępowały miejsca innym i ks- 
żda z nich zatapiała wybrzeże straszną alewą. 
Wicher świstał, wył, przytaczał trawę, kładł mło- 


i pani także.. — i pomknął 
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W kłatca na dzikich 


z nimł nie prowadził — nie mógł więc obiecywać 
swojej pomocy, tem mniej, że szynki wogóle zwalczał. 

Co do rzekomego spotkania koło Pasażn Mikola- 
scha we Lwowie i rozmowy z Goligerem poasł Wig- 
cek stanowczo oświadcza, że Goligera 
nigdy wa Lwowie nie spotkał, że nigdy 
2 nim nla rozmawiał że widzi go po raz 
pierwszy w życin na obecnej rozprawie. 

Konfrontacya, jaką sędzia natychmiast zarządził 
z Goligerem, nia rozstrzygnęła tej kwestyl, poseł Wlą- 
Cek da oczu powtórzył Goligerowi, że bezczelnie kła- 
mla, Goliger upierał się przy „swojej prawdzie“, 


Odstapienie aktów prokuratoryi państwa. 
Wobec nagromadzonych mowyge wyrabiania Kaneen | eaha wykzemadznnych ag riacznaści w zeznaniach 
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ludzi. (Patrz artykni). 


prawie wszystkich świadków sędzia oświndczył, że roz- 
prawę na razie przerywa, a akta odstępuje prakara- 
toryi do dalszego urzędowania. 

Jeszcze jedno fajerwerkowe przemówienie dra He- 
akiego, jeszcze ostra a poważna replika dra Surowie- 
ckiego I rozprawa skończona. 

Dodać jeszcze trzeba, że proknratórya potoczyć ma 
śledztwo w kiernnkn zmowy uplanowanej dla skom- 
promitowania paru posłów włościańskich, 


Prosimy odnowić prenumeratę 
na kwartał Il-gi. 


dajadaii © peset dB aka ał zboża, nnosił w dał, podobne do kosmiyków pja- 
ny, wielkie białe ptaki, 

Deszez się wzmagał, smagał po twarzy bra- 
biego, zalewał mn wąsy i policzki, po których apły- 
wając, wypełniał wrzawą jego nszy i serce. 

Tam przed mim, dolina Vaucotte otwierała swoją 
czarną głębię. Nic dotąd, prócz budy pasterskiej 
obok zagrody na owce. Dwa konie były przywią 
zane do dyszli przenośnego damka. Czegoż miano 
się obawiać w taką burzę? 

Hrabia, skora tylko zoczył konie, położył się 
na ziemi i zaczął wię czełgać na rękach i kola- 
nach. Obryzgany cały błotem, w czapce z szerści 
zwierzęcej na głowia, podobny był do pewnego ro- 
dzajn potwora, Zawlókł się aZ do budy samotnej 
i schował się pod nią, ażeby nie być dostrzeżonym 
przez Szpary w deskach. 

Konie zobaczyły go, zaczęły się niepokoić. Prze 
ciął ostrożnie ich cugle trzymanym w ręku, otwar- 
tym nożem w chwili, kiedy zakutowało się, zaszn- 
miało w chmurach i zwierzęta nciekły spłoszone 
gradem, który bił po dachu drewnianego domkn, 
wstrząsał jego kołami. 


Hrabia wyprostował się wówczas na kolanach, 
utkwił wzrok w dolnej części drzwi i patrzył. 

Nie ruszał się jnż, zdawał się czekać. Upły- 
nęło dosyć dużo czasu; nagle, zerwał się zabła- 
cony od stóp do głów. Wściekłym ruchem zasu- 
nal rygiel z zewnątrz i chwytając za dyszle, za- 
czął szarpać budą, jak gdyby ją chciał połamać 
na kawałki. Potem, zaprzągł się, pochylając swo- 
ją wysoką postać w* rozpaczliwym wysilku, cią: 
gnac jak wół i dysząc i zaciągnął nad stromą 
zbocz dom przenośny i tych co w nim szukali 
schronienia. 

Krzyczeli tam wewnątrz, dobijali sią do drzwi, 
nie wiedząc co się z nimi dzieje. 

Kiedy już był ua samej górza wzniesienia, 
pnścił małe domostwo, które sję staczać zaczęło 
z pochyłości. 

Przyspieszało swój bieg, unoszone szalenie, 
podskakiwało, pochylała się, niby jakieś żywe stwo- 
rzenie, biło o ziemię dyszlami. 

Jakiś stary żebrak, skulony w rowie, widział 
je, przelatnjące tuż nad swoją głową i słyszał 
przerażająca krzyki w drewnianej badzie. O.d.n. 
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Rudolfa Herliczki 


W KRAKOWIE 


Już sama firma ciesząca sle światową renomą 
daje zupełną gwarancyę za dobroć gatunki 
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na żądanie 
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W klatce na dzikich ludzi. 
Najdłuższy proces. — Mordy w Neapolu. — 
„Wielki Henryk‘ król Camorry. — Karabinie- 
rzy a policyo. — Zdrada. Proces w Viter- 


bo. — Wykręty przysięgłych. — Opinia 
włosku. 
Ma Galicya proces hajdamaków, mają 


Włochy proces kamorzystów, który zaczął 
się w mieście Viterbo pod Rzymem dnia 11 mar- 
ca, a trwać będzie (przed sądem przysięgłych) 
przez pół roku. 

Całe tło proceso, nujawniającego działalność 
zbredniczej organizacyi Camorry, jest nadzwy. 
czaj ciekawe. Stosunki włoskie, antagonizm mig- 
dzy władzą policyi a karabinierami (żan 
darmeryą) odałaniają się w tym procesie i oświe- 
tione są jaskrawem światłem. Z „Camorrą”, tą 
plagą połndniowych Włoch tamtejsze władze, sa 
me akorumpownne po dziś dzień napróżno walczą; 
„kamorzyści” są tak dobrze zorganizowani i mają 
takich opieknnów, że zazwyczaj są nieuchwytni 
dła sądów, Ale tym razem może nareszcie noga 
powinie się „Camorze*! 

Mordy w Neapolu dziełam zamaty kamorzystów 

Głównym przedmiotem procesu w Viterbo jest 
zamordowanie małżonków Cuocola w 
Neapoln, w nocy z dnia 5 na 6 czerwca 1906 
r. Marya Caocolo znaleziona zostaia rano w łóżku 
z ranami od sztyletn. Wszystkie rzeczy 
wartościowe zostały zrabowane. Równocześnie zua: 
leziono zwłoki msża jej Cuocala nad brzegiem 
morza pod Torra dei Grecco w pobliżu Nepsoln. 
Małżonkowie Cuocoln byli wybitnymi członkami 
„Ckmorry* i należeli do grupy „basisti“, którzy 
wskazywali, gdzia należy wykonać włamanie, da- 
wali więc podstawę „(basis)“ do „interesów * 

Cnocolo, syn nezciwych i zamożnych rodziców, 
ożenił się wbrew ich woli z piękną. ale występną 
Marya Cutinelli, która męża miała *znpełnie pod 
swoją władzą i wciągnęła go do „Camor 
ry“. Małżonkowie Cnocolo zawierali znajomość 
z zamożnymi radzinami, zapoznawali się z trybem 
ich życia, rozkładam pomieszkania i sprawami 
majątkowymi. poczem dawali te iniormacge człon- 
kom „Camorry*, wykonującym rabnnki. Za to œ 
trzymywali lwią część łapn. Bezkarność za to 
„przedsiębiorstwa* zapewniali członkowie „Camor 
1y“, słażący w sądzie i policyi. Gdy władza za 
brały się poważnie do „Camorry*, małżonkowie 
Cnocoli, jak przypuszczają, zdradzili szereg 
kamorzystów, co jednakże „Camorra” wi:rót 
ca odkryła i za co wydała na nich i z zemsty 
wykonała wyrok śmierci. 


„Errlcana* (Wialki Henryk) król Camorry. 

Policya i sąd śledczy prowadząc śledztwo, u- 
więziły szereg członków Camerry, przedewszyst 
kiem „króla Camorry* Enrico Olfuna, z przydom- 

a Ziem ąfrricone, t.j. „Wiełki Henryk“, która 
da svj strduy pocia króki, Velem owałnienia 
nwięzionych. Dachowny Don Ciro Vitozzi zgłosił 
sią dobrowolnie i zeznał, ża winni są mu znani. 
Na tej podstawie uwięziona kilkanaście osób, któ- 
ra jednakże wnet wypuszczono na wolneść, oka- 
zało się bowiem, że są niewinne i padły ofiarą 
fałszywej denuncyacyi. Później wypuszczono także 
winnych i wtedy Erricona nmkaął do Ameryki. 
Było to dziełem kamorzystów, służących w po 
licyi. 

W Nowym Jorku Erricona przyjęli z radością 
tamtejsi „maffiosi“ i „camorristi“. Ale tam trafila 
kosa na kamień. Włoski inspektor policyi nowo- 
jorskiej, Perosino, uwięził Krriconego, który zo 
stał wydany władzom włoskim. (Ale członkowie 
Cumorry zemścili się na Peroainie, który został 
w biały dzień zamerdawany w Palermla, dokąd 
przyjechał z Nowego Jorku w sprawach urzędo- 
wych. Morderców nie zdołano wykryć). 

Komandant karablniarów na trapie. 

Zdawało się, ża sprawa zostanie abita, ale na 
widownię, wystąpili Karabinierzy (żandarmi), ry 
walizujący z miejską policyą w Neapeln. Komen- 
dant karabinierów, Capezzuto, za zezwoleniem awo: 
jej władzy przełożonej, wstąpił do Camorry i 
przez cały rok był bardza gorliwym jej człon- 
kieen. Pozyskał gobie zanfanie przywódców i po- 
znał wszystkie tajemnice Camerry. Odkrył spraw- 
ców morderstwa, dokonenego na małżonkach Cao- 
colo i spowodował ich nwięzienie, a następnie 
rząd włoski uzyskał wydania Errlconego, uwięzla- 
naga w Nowym Jorku. 

Głównym informatorem Capezzota był młody 
camorrysta Abbatemafyio, który siedział w wię- 
zienin i zdradził towarzyszów za pieniądze, oraz 

* za obietnicę wolności. 

Na mocy jego zeznań sprowadzono z Ameryki 
i awięziono „Wielkiego Henryka“, oraz ogółem 
43 osoby, a pośród nich owego księdzn Vitozzi, 
który miał oddawać camorrystom wielkie nsłagi. 

Cały proces obecny opiera się więc wyłącznie 
na zeznaniach Abbatemaggia. 

Proces w Viterba. 

Policya neapolitańska dotąd padtrzymaje fk- 

cyę niewinności podsądnych i wobec sądu 


| chem, 


występuje przeciw karabinierom!! Rząd, pragnąc 
wreszcie nbezwładnić camorrę i procesowi zape- 
3 bieg należyty, przeniósł sprawę z Neapola 
do Viterbo, miasta liczącego 20 tysięcy ludności 
i położonege w prowincyi rzymskiej. Z pośród 
43 oskarżonych znajduje się 39 w więzienin, 4 
nnknęło. Pomiędzy oskarżanymi zwraczją na sie- 
bie uwagę ksiądz Vitozzi i nauczyciel Rabi, czło- 
wiek widocznie zamożny, skora odbywał podróże 
po Anglii i Francyi. 

śwladków, strony 450. 

Klatka na dzikich ludzi. 

Panieważ w Viterbo nia ma tak wielkiej sali, 
żeby pomieścić świadków i ciekawą pnbliczność, 
urządzono salę rozpraw w dawnym kościele 
klasztoru franciszkańskiego. Musiano więc ten ko- 
ściół zmienić odpowiednio. Ażeby zapobiedz gubie 
nia się głosu w ogromnej przestrzeni, kazał prze- 
wodniczący nad trybunałem rozpiąć powałą płócien- 
na i to pomogło. 

Stosownia do przepisów włoskiej procedury 
karnej, która wymaga, aby oskarżony znajdował 
się w pobliżn sali, odgrodzanej żelaznemikra 
tami, tworzącemi wielką klatkę, ustawiono i w 
Viterbo taką olbrzymią klatkę. przypominającą me 
nażeryę. a będącą tym razem pomieszczenierg na 
menażeryę ale ludzką. 

Obawy | wykręty przysięgłych. 

Pierwszy dzień rozprawy 11 marca zcszedł na 
nkonstytnowaniu ławy przysięgłych, lecz ukonsty 
tnować jej nie zdołano. 
roku na ławie przysięgłych napełniły poczciwych 
Vitarbian takim strachem, że wszelkimi sposobami 
starali się od tego wy kręcić 

Kiedy prezydent zawołał pierwszego z pięćdzie 
sięciu wylosowanych, ten odpowiedział z pośpie- 
że ma świadectwo lekarskie na 
potwierdzenie swojej niezdolności. „Cierpliwości!* 

zawołał prezydent „loż wiemy! Każdy z 
pańskich kolegów ma także takie świadectwo”. 
I tak, też było. 

Rozgrywały się przytem rozmaite zabawne sce- 
ny. I tak jeden z kandydatów na przysięgłego 
wbrew oczekiwaniu oświadczył, że sam jest zdrów, 
ale ojciec jego jest chory. Na to wszczął się śmiech 
w anudytory um. 

— Widzi pan! — odezwał się przewodniczący 
z hnmoram — ten śmiech jest dobrą wróżbą dla 
zdrowia ojca pańskiego, jeśli pan tn zostanie! 


Przychodzi kolej na gospodarza wiejskiego, 
kwitnącego, jak róża 
—- No! — powiada przewodniczący — Pan chy- 


ba nie może mieć świadectwa od lekarza! 
— Bo je też mam od weterynarza! 
Publiczność aż kładzie się ze śmiechu. 
— Moja bydło jest chore! — kończy skonfndo- 


| wany tem gospodarz. 


inny kandydat na przysięgłego wykazał się 
Świadectwem, że cierpi na nerwową śpiączkę i 
mógłby podczas rozprawy zasnąć. 

— 0! to nic nia sżkodzi! — odzywa He jeden 
z adwokatów — jak proces potrwa przez całe la- 
ta, to my też będziemy wszyscy spać! 

Jeszcze inny cierpiał — na poparcie swego 
Świadectwa — na okropny reumatyzm. 

— Toż to się doskonale trafia — zawołał prze- 
wodniczący. — Mamy tu w Viterbo znakomite 
źródła siarczane. Będzie pan mógł zupełnie się wy- 
ieczyć. 

Mimo to wszystko wybrał przewodniczący ła- 
wę przysięgłych. 

Aliici po południu pokazało się, że z wyjątkiem 
trzech. wszyscy wylosowani opuścili Viterbo. Sąd 
nia mógł się więc utworzyć, a prezydent musiał 
pa nałożeniu ciężkich kar na uciekinierów proces 
odroczyć. 

W tej niechęci do arzedu sędziego przysięgłego 
jest naturalnie przedewszystkiem obawa przed stra- 
tą pół roku czżsn, be tyle potrwa proces, lecz także 
może i przed mściwością Camorry. 

fplnia publiczna. 

Opinia publiczna we Włoszech nie staje bynaj- 
mniej bezwzględnie przeciwko oskarżonym. Prze- 
dewszystkiem zarzucają władzom śledczym, że sła- 
chają zeznań tak podejrzanego indywidonm, jak 
Abbatemaggio, następnie zaś nazywają te zeznania 
bajką fantastyczną, dla której nie wolno było wię- 
zić tylu osób. Kilkn zasresztowanych ciężka zacho- 
rowało w dłngotrwałem więzieniu, jeden znich, brat 
„Brricona*, zmarł. 

„Oamorra* wywiera na członków mrok, a prze- 
dewszystkiem przeraża ichl 

Wyroku w tym procesie spodziewać się można 
dopiero w jesieni. 


Niebezpieczna plotka. 
Fabryka gorsetów „Aurelia*. — Skandaliczne 
toieści. — Kenkurencyjna zawiść. — Kta karę 

poniesie. 

Z Warszawy piszą nam: 

Przez kiłka tygodni huczało w Warszawie z 
powodu nkazania się wiadomości krenikarskiej w 
„Dzienniku Powszechnym“ o wykryciu w pewnej 
pracowni gorsetów.. doma schadzek. Wiademość 
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jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, bałdachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach: 


KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


'B$" Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46]G. 


podana była tak przejrzyście, z wymieniem nlicy 
i niemal numeru domu, że każdy domyślił się, ża 
miano na oke bardzo znaną firmę „Anrelia*, 
Aż uszy puchły, gdy się słachało różnych „naj 
Świeższych* nowin na tle zbrodniczej działalności 
tej fabryki. Dawano sobie „najświętsze(!) słowa 
honorn*, że pan Iks odesłał rodzicom swoją mło- 
dziatką żonę, przekonawszy się, że zamaskowana 
przyjmowała adoratorów w salonach garseciarni, 
że pani Z. nabawiła się tam brzydkiej choroby, 
że p J. znalazł w albumie swoje rodzone córki 
itd. i t. d. Rozamniejszym kupcom wydawa- 
ło się to macno nieprawdopodobne, ażeby właści- 
cielka potężnej firmy, bo taką jest „Aarelia*, po- 
siądająca aż 7 sklepów, z których urządzenie je 
dnego na Marszałkowskiej kosztowało zgórą 40 
tysięcy robli, zatrudniająca około 300 pracownic, 
potrzebowała puszczać Bię na takie paskudztwa. 
Ludziska jednak gadali, ptotkowali, a nieopatrzny 
reporter obdarzył „Dziennik“ nowiną sensacyjną. 
Dla „Anrelii* jest to wygrana, mogła bowiem wy- 
toczyć proces przeciw radakcyi. Szkód, które po- 
dobno są ogromne, gdyż wiele pań poprostn leka- 
ło się wchodzić do sklepów, ażeby ich mie posą- 
dzono o rozpnstę, nie powetuje tym procesem, 0- 
czyści się jednak i obroni poszargane przez plo 
tkaczy dobre imię. 1 

Nie pisalibyámy © tym skandalu, który gor 
czkował Warszawę, gdyby nia to, że jest jnż dziń 
1zeczą pewną, iż uhydną plotkę pnściy w kurs 
żydowskie firmy konkurencyjne, zazdroszczą- 
ca „Amrelii* powadzenia. Niemniej smutne, że 
sprawcy złego pozostaną prawdopodobnie niewy- 
kryci, podczas gdy karę poniesie Boga dacha wi 
nien redaxtor „Dziennika Powsz.*, którym jest ks. 
Skimborowicz. 


z kraju. 


Morderst=o w Krzu 
pod Chrzanowem. 
(Korespondencya „Noawin*:. 

Wesoła panna w Krzu i kawalerzy z Trzebi- 
ni. Wejowniezy „aktorzy“ z huty. — Za- 
sztylełowany z zasadzki. 

Z Sierszy wodnej pisze nasz korespondent 
pod d. 5 bm: 

W Krzu żyje piękna a wesoła dziewczyna 
nazwiskiem Tekla Pabis, do której chłopcy Igną... 
A jest ich w okolicy sporo, bo fabryk w powie 
cia chrzanowskim nie brak. Dais 2 hm. przyje 
chalo da Krza aż ośmin kawalerów z Trzebini 
do labaj Tekli w zaloty i zabawiali się z nią we- 
solo (Nawrocki, J. Ziamek, J Ciopała, J. Strychar- 
ski, Ludwik Brzózka i jeszcze trzech nieznanego 
nazwiska), a dziewczyna nakłaniała ich do potur 
Lowania swego dawniejszego kochanka Stanisła- 
wa Kawale z Krza, który nią wzgardził, Traf 


| zdarzył, że w nocy o g. ll-tej grapa robotników 


hntniczych, wracając z Sierszy. gdzie utworzyła 
teatr amatorski, przechodziła koło okien mieszka- 
nia wesołej Tekli i widząc zabawę, poczęła ka- 
mieniami szturmować do drzwi. Wśród napastni- 
ków rej wodził ów były kochanek St. Kawala. 
Atakowani kawalerowie 2 Trzebini bronili się ró- 
wnież kamieniami. Po dłaższej nieszkodliwej wal- 
ce w cieniach nocnych, napastnicy odeszli, a wów- 
czas, nieprzeczuwając zasadzki, Ludwik Brzó- 
zka, właśnie najspokojniejszy z całego towarzy- 
stwa. z zawodn stolarz, wyszedł na dwór. Tam 
jednak rzncił się nań jeden z zaczajonych akto- 
rów i sztyletem ugodził gn w zerco, tak, iż Brzó- 
zka zdołał tylko jeszcze powrócić do izby i skonał. 

Żandarmerya aresztowała Stanisława Si 
korę, jako podejrzanego a mord, St. Kawalę, 
Jana Bębenka i Antoniego Koryczana 
jako uczestników napadu. Wszyscy są robotnika- 
mi hatniczemi. 


Z Wadowic. 
(Z żałobnej karty. — Osobiste, — Powiatowa Ka- 
sa Oszczędności. — Ostatni odczyt. „On* i 
„Ona* (historya miłosna) — Koncert space- 
rowy orkiestry studenckiej) 

Stanisław Jankowski c. k. nadrasznikarz 56 
p. p. zmarł dnia 27 marca po długiej chorobie w 
54 rokn życia. Wzorowy mąż i ojciec rodziny, 
prawy Polak i cichy pracownik przeszedł przez 
życia dobrze czyniąc i jednając sobie wiela przy- 
jaciół zacnem sercem i prawym umysłem. 

Znana z występów na cele dobroczynne śpie 
waczka panna Janina Krywu'tówna powzóciła z po- 
dróży do rodzinnego miasta. 

"Tutejsza Poniatowa Kasa oszczędności, która 
w rokn ubiegłym dzięki starannej i zapobiegliwej 
gospodarce dyrekcyi Kasy, może się pochwalić 
znacznymi zyskami, nchwałiła wielką ilość sab- 
wencyi na cele oświatowe i hnmanitarne. 

Ostatni odczyt w bieżącym sezonie miał dnia 
26 marca w sali „Sokoła* dyr. gimn. Jan Doro- 
ziński „O śnie i jego objawach“; publiczności je- 
dnak z powodu ślicznej pogody, zebrało się bar- 


dze mało, a szkoda, bo odczyt był bardzo zajmu 
jący i ponuczający. 

W kołach pozłacanej młudzieży opowiaczją 0 
zabawnym fakcie, który zaszedł w niedzielę w na- 
Szem mieścia i który tak serdecznie hawi wszyst- 
kich, że nie sposób pominąć go milczeniem. Oto 
jeden z tutejszych nrzędników nazwijmy go „On“, 
dość młody stosnnkowo żonkoś, a przytem wielki 
lowelos, adorator płci pięknej, zrobił znajomość w 
Bielsku z pewną młodą damą nazwijmy ją „Ona“, 
którą tam odwiedzając, zapewnił o swej gorącej 
miłości i obiecywał jej ożenek, zwodził ją, że jest 
kawalerem. Ztęskniona za nim „Ona“, przyjechała 
do Wadowic, a wierząc w to święcie, że nkocha- 
ny jej jest kawalerem zajechała prosto z dworca 
do niego do domu, a zastawszy tam tylko niezbyt 
mądrą służącą, rozgościła się swobodnie, przedsta- 
wiając się jako bliska kuzynka pana domu. Wy- 
padek zdarzył, że pan domu, nie przecznwając 
tej wizyty, wybrał się z żoną na koncert do „So- 
kola“, po którym poszedł do restanracyi i późno 
wrócił do domu. Zniecierpliwiona dłagiem oczeki- 
waniem i znnżona podróżą „Ona“ położyła się 
bez ceremonii do łóżka i zasnęła. Można sobie 
wyobrazić przerażenie pana domu i nadzwyczajna 
zdziwienie pani, gdy o 12 godzinie w nocy zna- 
Jęźli*takiego gościa u sicbie w sypialni. Przera- 
żany mąż neiekł,, a żona „dowiedziawszy się co 
zacz „Ona“, zemdlała. Co się działo dalej między 
małżonkami — o tem lepiej nie pisać. 

Koncert spacerowy orkiestry stndenckiej, któ- 
ry odbył sią w niedzielę 2 b. m. wieczorom w sali 
„Sokola“ , zgromadził wyborową publiczność. Szy- 
kowne Wadowianki w wiosennych strojach (nad- 
zwyczaj wąskich) w zachwyt wprawiały młodzież 
płci brzydkiej. „Poczta“ miała nadzwyczajne po: 
wodzenie, a kilkadziesiąt kartek wysłanych przez 
„vis a vis“i „Reserremanna* odznaczały się do- 
wcipem, a nieraz ciętą ironią. Wsród pięknych 
uroczych i szykownych Wadowianek, która były 
ozdobą wieczoru zauważyliśmy panny: Zosię N. 
Zosię M. Hele T, Józię N, Tanię Kr, Lole G, 
i wiele, wiele innych, które z galeryi marzyły.. 
6 „Nim* przy tonach muzyki, która grała bardzo 
pięknie. W. Jentys. 


ze świata. 


Nlsbezpleczna zabawa. Jak donoszą z Wrocła- 
wia, w pobliża Opola bawiły się dzieci włościań- 
skie polewaniem wodą rozrznconego na ulicy wa- 
pna niegaszonego. Nagle nastąpił wybuch i trzech 
chłopców utraciło wzrok odrazn, kilku zaś innym 
grozi utrata wzroku przez wapno, które poparzy- 
ło im twarze i gałki oczne. 

Echa strzałów w kośclale św. Platra. Włoskie 
dzienniki są przepełnione szczegółami o owym ogro- 
dnikn Desaatim, który 4 kwietnia strzelał w Rzy- 
mie w kościele św. Piatra. Jest on z pochodzenia 
Istryjczykiem i od młodości używał bardzo zlej 
opinii złodzieja t mordercy. 

Mając 24 lat zamordował ciotką i wuja, 
zagarnąć ich majątek. 

Ciotkę swoją zastrzelił, zaś waja zabił nożem, 
zadając mu 37 ran, poczem uciekł. Waj żył jesz- 
cze trzy dni i wydziedziczył Desantiego. Morderca 
został aresztowany i osadzony w Rovigno. Uciekł 
jednak stamtąd i 3 lata ukrywał się w górach. 
Śledziła ge 50 żandarmów. Wreszcia złapany, zo- 
stał skazany na Śmierć, ale cesarz ułaskawił go, 
zamieniając mn karę na 20 jat więzienia. Po 20 
latach wrócił do wsi rodzinnej i podpalił dom wła- 
Bny, wysoka ubezpieczony. Ponownia został za to 
aresztowany, lecz winy mu nie ndowodniono. Za 
pieniądze asekuracyjne wyjechał do Ameryki, skąd 
wrócił do Rzymu. Jest nn niewątpliwie dzisiaj jaż 
niepoczytalnym zbrodniarzam. 


Z Rady miasta Krakowa. 


Europejska rzeźnia. — Fundusz regulacyi. — 
Awans i nominacye. — Radość w magistracie. 

Wczorajsze posiedzenie pod przew. prez. Leo 
było bardzo owocne. Powzięto bowiem dwie nie- 
zmiernia ważne uchwaly. 

Pierwsze przedlożenie tyczyło się wialkich In- 
wasłycyj w rzeźni (ref nadradca Zawadzki) ko- 
sztem 680.000 kor, pukrytych pożyczką dłngotar- 
minową, 

Inwestycye obejmują: urządzenie parzelni trze- 
wi, podcieni na postój bydła i cieląt oraz klatki 
na postój nierogacizny, oporządkowanie i powię- 
kszenie obecnych składów na węgle, bndowę no- 
wych ramp wyladowczych dla bydła i trzody, po- 
większenie solarników, urządzenie fabryki 1o- 
dn, oddziału sanitarnego, zakładn do prze- 
rabiania mięsa zupełnie niaprzyda- 
tnego do spożycia, krwi i padliny na źłu- 
szcze, klej i nawozy, oddziała fabrycznego dla 
topienia łoju, Dokonane inwestycye, opłacą się na- 
leżycie, tak, ża czysty dochód z rzeźni przyniesie 
184000 kor. rocznie. 

R. Bujwid, Nowak J. i dr Krzatuski 
podnieśli znaczenie tych inwestycyj, dzięki któ- 
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rym krakowska rzeźnia mająca sprężysty zarząd, 
stanie się wzorowym europ. zakładem. 

Następnie w celu nłatwienia regnlacyi i npo- 
rządkowania miasta uchwalono utworzyć adrębny 
„fundusz regulacyi miasta" i ndotowano go kwotą 
2,500,000 koron. 

Z tego fundnszu będą pokrywane wydatki na 
otwieranie i urządzanie ulic. na kupno grantów 
w celu regulacyi nlie i będą udzielane właści- 
cielom realności pożyczki na zapłatę przypa- 
dających na nich należytości z tytuin zwrota ka- 
sztów budowy, regalacyi i urządzenia ulic. Do u- 
dzielania pożyczek Rada upoważniła prezydynm 
wspólnie z sekcyą (skarbową). 

Drobniejsze sprawy, załatwione na tem posie- 
dzeniu pomijamy. A 

la tajnem posiedzenin rada zatwierdziła pro 

zycye awaniu okoła stu urzędników we wszyst- 
kich oddziałach magistratu. Radość dziś w biu- 
rach magistrackich panoje niezmierna. Awanse, 
oczekiwane od dawna, są ze wszech miar zasłu- 
żone, bo magistrat krakowski pochlubić się może 
licznym szeregiem istotnie tęgich, wytrawnych i 
wypróbśwanych pracowników. 

Zwłaszcza wśród młodszych urzędników etatu 
konceptowego wyróżnia się kilka wybitnych ta- ! 
lentów, obdarzonych zmysłem ezganizacyjnym i 
energią, jak przedewszystkiem dr R. Sikorski, 
obecnie mianowany radcą. Spinu awanaawanych 
nie ozlaSzaty z powoda braku miejsca; czytelnicy 
mieli go jnż w porannym „Czasie* i „Reformie”. 
Poprzestajemy tylko na zaznaczenin, że w etacie 
koncaptoawym starszymi radcami w VI. randze 
minuowani zostali radcy: Fr. Skrzyniarz, dr Alfr. 
Schlichting. A. Baczkowski, P. Banaś, dr M. Za- 
wadzki. Tytnł st. radcy otrzymał radca dr Fr. Za- 
czek. Radcami mianowani dotychczasowi sekreta. 
rze: St. Podobiński, dr J. Nowicki, dr W. Etmino 
wicz. dr M. Ruelawicki, Edw. Kabalski, A. Groele. 
dr R. Sikorski, Tytuł radcy (z dodatkiem po 400 
kor.) otrzymali sekretarze: Fr. Epstein, St. Gros- 
ser, T. Kosiński, J. Fr. Grzybała, 

Naczelnik straży Nowotny otrzymał rangę VIL 

Wszystkim odznaczonym awansem nrzędnikom 
w etacie: konceptowym, kancelaryjnym budowni 
ctwa. w biurze wodociągowyim, w ekonomacia, w 
straży etc. przesyłamy gratnlacye. 


P p > : 
: Stychać w mieścis? 

Prezydent miasta, dr Lao wyjechał dzisiaj do 
Lwowa, by wziąć udział w zjeździe mężów zaufania 
stronnictwa demokratycznego w aprawia wyborów do 
Isby posłów. 

Z izby rękodzialniczaj. Wczoraj wieczorem od- 
bylo się duroczne walne zgromadzenie Izby ręko- | 
dzielniczoj w sali „na Koiłowem* pod przewodnie- | 
twem prezesa Kosohuckiego. Na zebranin 
przyjęto złożone sprawozdanie i udzielono absola- 
toryum skarbnikowi p. Jaremrze. Następnie przy- 
stąpiono do wyborn 30 członków, w skład których 
weszli reprezentanci wszystkich cechów. 

„Przy wyhorze wywiszsła się ożywiona tyskn- 
sya, „Podczas której wystąpił r. Wolny z €ięż- 
kiemi zarzutami przeciw prez. Kosobnckiemu. Dal 
szy wybór 30 zastępców członków odbędzie się na 
następnem posiedzeniu, (terminu tego zebrania. nie 
ozniczono), poczam nastąpi nkonatytnowanie się 
wydziału. 

Związek profasarów wyższych szkół przemy- 
słowych w Austryj, urządza zjazd w Krakowie w 
dniach 12, 13 1 l+ kwletnia b r. z następnjącym 
programem: Wa środę, dnia 12 przed południem i 
po południa zwiedzanie miasta, wieczorem zebranie 
towarzyskie u Hawełki. Wu czwartek 13 a godz. 
wpół do 9 rano pełne posiedzenia związku w eall To- 
warzystwa Technicznego, a godz, 2 wapólny obiad, 
potem zwiedzania mlasta w dalszym cląga. Wieczo- 
rem przyjęcie gości przez reprezentantów gminy w 
Starym Teatrze, W piątek wycieczka da Wieliczki, 
po poładnin o godzinia 2 odjazd da Wiednia. 

Wielki romans dramatyczny 
przez MICFIAŁA ZAV AGO. 


„Ciąg dalszy). f - 

Nagle podszedł do drzwi i uderzył w nið pię 
ścią po trzykroć: pierwsze nderzenia szły szybko 
jedno po drugiem, trzecia w niejakiem opóźnienia J. 

W tej samej chwili drzwi się otworzyły. 

Nostradamus wstrząsnął się aż do głębin du- 
szy. ala na twarzy nie znać było wzruszenia ża- 
dnego4Wszedł bez pośpiechn, bez widocznego stra- 
chn. Skoro tylko przestąpił próg drzwi z brązu, 
zatrzasnęły gię za nim z łoskotem grzmotn. 

Otoczyły go uieprzemiknione ciemności i raptem. 
zaraz potem olśnia oślepiające światło. Obejrzał 
się: był w olbrzymiej sali, dokoła której stały 
ustawione sylnetryczne grobowce ze szlifowanego 
kamienia**). 
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pzm p 
*) Jest ta uposób stukania, przyjęty później przez 
wolaych mularzy. 
+e) W stenie, która następnja, autor usiłuje dać 


Figury, krzyże, iampki, 
kropielnice i t d. 


K. ZA 


Z Ludwinowa i Dabla listy wyborców dn Rady 
miejskiej będą w poniedziałek w magistracie krakow- 
skim wyłożone na przeciąg 14 dni do przeglądu przez 
interesowanych, a po terminie reklamacyjnym nastąpi 
rozpisanie wyborów, m więc wybory odbędą się w 
dniu 24 kwietnia. - W Ludwinowie nbie- 
guja się a mandut p. Dinżyński; w Dąbiu (wybor. 
ców Sti) kandydatów jest wielu, ale najpowsłoiej- 
szym z nich i zupełnie pewne rającym szanse jest 
p. St. Szarek, dyrektor azkoły, znany w społeczeń- 
stwie jako pedagog i kierownik fachowych kursów 
ogradniczych dla nanczycielstwa. 

Nowawybrani z tych dzielnie radcy rozpoczną ka- 
dencyę równocześnie a wybranymi obecnie radcaml tj 
dnia 4 czerwca. 

Nawa Rada mlajska rozpocznie kadencyę dnia 4 
czerwcu. Obecnle toczą salę rokowania nad ukonsty- 
taowaniem Klubu urzędniczego. Prócz radców, którzy 
podpisal] deklaracyę, że do takiego' Kloba wstąpią rr. 
Sarego, Peltza, ka. Caputy, Blskupskiego, Flericha 
i Maclołowakiego, przystąpią radcy: Hałatkiewicz, 
Maywald i Dąbrowski 

Należący do Klubu 
w sprawach ekonomicznych, co do przekonań polity 
cznych pozostawia etatut Klnbn wolność przekonań. 
W Klabiu tym zasiądzie prawdopodobnie 10 członków. 

Rada Kongregacyi kupleckle] ogłasza: „Jakkol- 
wlek wybory da Rady Kongragacyi kopleckiej, odby- 
te w dniu 2 b, mw, nawo wybrana Rada cznaja roli- 
darnie za zupełnie forma!nie 1 prawnie przeprowadzo- 
na jednakże wobec tego, žo przeważna część człon- 
ków Rudy wybrana zontała większością 1 głosu, któ- 
ra mogła byc przypadkową, rowo wybrana Rada s0- 
lidarnie rezygnuje“. 

Z Uniwarsytetu Jaglellońskiage. Komitet atrej- 
kowy spiesząc z pomocą tym wszystkim słocha- 
czom, którzy utracili skutkiem wyrokn senatu 
stypendya, zebrał w ubiegłą środę okolo 3000 kor. 
na listy składkowe. Akcya ta okazała się nad 
zmyczaj potrzebna, gdyż wielu ze słuchaczy nie 
było w stanie niścić czesnego. W wykonaniu u- 
chwały ostatniego komersu wielu ze słnchaczy 
wycofało złożone oświadczenia, że w zajściach u- 
działa nie brali. 

Według ostatnich wiadomości, odmówiono wpi- 
sn około 10-cin słuchaczom. Reszta akademików, 
przeciw którym toczy się śledztwo dyscyplinarne, 
została bez przeszkody przyjęta. 

Wczoraj przesłnchiwał sędzia śledczy dr Gnie- 


będą solidarnie postępować | 
| rem i L. Stasiakilem na czele zawiązoja się towarzy- 


wosz w dalszym ciągu świadków zajść we Wsze- | 
chniey. Rozprawa przeciwko 25 oskarżonym o | 


gwałt publiczny akademikom ma się odbyć w drn- 
giej połowie kwietnia. 

Na tablicy wydziału teologicznego pojawiło zię 
ogłoszenie Ks. Zimmermanna, zapowiadające naj- 
bliższy wykład z cyklu p. t. „Polskie organiza- 
cje gospodarcze i społeczne w Wielkopolsce“ na 
2/1 h m w sali Nr. 35 o godz. 6 po połndnin 

Pamiątka pa Wyspiańskim. 
wa podarowała Muzenm Narodowemu szopkę krakow- 
ską, którą wyspiański kazał zrobić w swoim czaale 
wadłog swoich wakazówek. Niestety, jeet mieca nszko- 
dzena. 

Nahożeństwa żałobne za daszę polagłych w War- 
szawle dnia 27 lutego 186] r. Filipa Adamskiego, 
Michała Arcichiewicza, Karola Hrendla, Marcelego 
Karczewakiego i Zdzisława Rutkowskiego, jaketeż za 
dusze 2UU mieszkańców Warszawy zamordowanych 
przez dzicz moskiawaką dnia 8 kwietnia JŚU1 roku 
jaka w DO rocznicę ich ofiarnego zgonu, odbędzie się 
staraniem „Straży Polakiej* w aabotę dnia 8 kwietnia 
w kościele św. Anny. 

Na pomnik Kościuszki, urządzone będzie przez 
całą niedzielę 9 b. m. pnbliczne zbieranie składek po 
mieście przez komitet budowy pomnika, któramn w 
tym celn z sukarsem przychodzi wiejska młodzież z 
okolic Krakowa. W 1U pnnktach miasta ustawione 
będą stoliki w tym celu, ponadto komitetewi, zaopa 
trzesi w stosowna legitymacye, zbierać będą po uli- 
cach datki do puszek na pokrycie kosztów postumen- 
te pod pomcik Kościuw 


Nostradamus porachował szybko — było ich 
dwanaście, Nie widział żadnego wyjścia z tej sali, 
wykutej w granicie, Pomimo to szedł naprzód, a 
gdy już doszedł du środka krypty, granitowa przy- 
krywa jednego z grobowców podniosła się po- 
woli — potem druga, potem trzecia aż do dwn 
nastej. Niewidzialna siła dźwigała płyty kamien- 
ne. Gdy jnż wszystkie groby stanęły otworem, 
2 pierwszego wstał.. człowiek?. widmo?.. Potem 
z drogiego, trzeciego.. z dwunastego ukazały się 
widziadła... 


Światło zgasło. Nagle zastąpiło je inne o czer- 
wonych i zielonych odblaskach, w których rwigały 
1 mieniły się binłe osłony na dwanasta widmach. 

Nostradamus czuł, ża pot zimny zalewa mu 


czytelnikowi pojęcia o wstępnych ceremoniach przy 
Przyjmawanin adepta do świata czaradziejskiego ma- 
gli. Takie ceremonie praktykowali magowie w kry- 
ptach wielkiej piramidy. To nie jest scena wymyślo- 
na. To obraz prób i dońwiadczeń, przez jakie adept 
taki przechodzić musiał Autor zmienił jedynie szcze- 
góły niektóre — całość została nietknięta. 


;brazó! rtrełów | fate 
ra w majaowzzych fusonsch, 


* niobng | Oazy ieren Ramy 
i piękne! sTĄCYE DROGI KRZ YŻOWEJ 


Kraków, pl. Maryacki 8  kyiłw niilna 


Bilety na „Wieczór Rocławieki* do nahycia w 
magazynie WP. Wierzejskiego, Linia A — B. 

Koncert chóru krakowskiego „Sokoła“, w któ- 
rym przyrzekł łaskawy współudział ceniony planista 
krakowski. prof. dr. Yr. Bylicki i p. Tea Garfn, śpie- 
waczka, zawiera w programie Poezye St. Wyspiań- 
skiego. Wapowie je, jedna z najzdolniejszych nczen- 
nie szkoły dramatycznej dyr. Gabryelskiego, panna 
Ewa Woyniewiczówna. P, Paszkeowaki, lubiany wio- 
lonczeliata krakowski wykona kilka utworów z bogs- 
tego swego repertoarn. Akompaniament włeczorku spo- 
czywa w doświadczonym ręku atslentowanego kompo- 
zytora p. M. Rudnickiego 

Bilety zamawiać i nabywać można wcześniej w 
bandia p. Lankosza, Rynek Linia A —B. 

2 „Sokała*. Próby chóru „Sokoła“ odbędą się w 
sobotę i w niedzialę o godz. 14 w południe. Dyry- 
gent d Barsa wzywa druhów-śpiewaków I drnhinie- 
śpiewaczki, do nmłezawodnega przybycia na ostatnie 
przedkoncertowa próby. 

Towarzystwo im. Wita Stwosza. Z inicyatywy 
architekty, p. Jana Tarczałowicza i grona artystów 
lwowskich i krakowskich s Włodzimierzem Tetmaje- 
stwo pod powyższem imieniem z siedzibą w Kra 
kowie. 

Z akademickiego Koła „Eleusis“, 
o godzlale 4 po“ poładnia odbędzie się w 
„Flensiu* (al, Batorego |. 1, Ili. p) odczyt 


W niedzielę 
lokalu 


ácie mll- widzisal. 

Bluro ©. k. Instruktora stowarzyszeń przem. 
W. Ostrowskiego przeniesione zostało do doma przy 
ml. Swołeńskiej |. b. 

Match footballowy. W niedzisię dnia 9 b. m. 
rozegra „Cracovia I.“ poza bolskiem  pozlotowem 
match footballowy x lwowską „Pogonią*. Matchem 
tym rozpoczyna się serya matchów o mistrzostwo Ga- 
Jicył, która tamtego roka zdobyła „Cracovia“. W pilẹ 
cia matchach, które „Oracovia* i „Pogoń* w osta 
taich czterech latach rozegrały, wypada stonnnek nzy- 
sknnych bramek 4:4 na korzyść „Cracovii“, Match 
w nledziełą zapowiada się niemniej interesująco od 
poprzednich. Sędzią będzie znany i cieszący wię wśród 
krakowskiej publiczności sympatyą p. Vykookal z Wie- 
dnia. Początek matcho, który się odbędzie bez wzglę- 
du na pogodę © godzinie 3 I pół pe połodalo. Bilety 
pa zniżonych cenach do nabycia wcześniej w „Anto“ 
plac Szczepański, n p. Welatmanna nl. Szewska |. 13 
| w lokala K!nbu uł Jabłonowskich 1 18 od godz. 
6 i pół do 7 i pół wieczorem 

Niemożliwe stosunki pocztowa panują w Dąbiu. 
Dąbie jest ad świata odcięte. Daia 1 kwietnia, tj. ad 


| kiedy Dable da Krakawa przyłączone zustało, posła 


| go funkcyonaryusza, któryby listy 
Pani S:ankiewicze- | 


| JĄCZKOWSKI, 


niec pocztowy gminy przestał chodzić na pacztę. a 
dyrekcya poczty nia ustanowiła datychczas żadna- 
gszaty i prze- 
wyłki pocztowe ns Dąble dostarczał, Mieszkańcy Dą- 
hia mu:zą po listy swoje chodzlć do głiwnego urzę- 
du pocztowego w Krakowie — a panie tam urzędu- 
jaca odmawiają zazwyczaj adrasatom wy- 
damia listów z powadn braku legitymacyj. A skąd 
włościanin na Dąbia zamieszkały, weźmie legityma- 
eri? 

| Mieszkańcy Dąbia zapytnjş alę świetnej Dyrekcyi 
poczty, kledy nareszcie skończy elę ich npośledza- 
nie ? 

Cany harhaty mają pójść w górę, m ta skutkiem 
ogromnego zapotrzebowania herbaty w Ameryce. Po 
cukrze drożeje więc i herbata. 

Pożar. Wczoraj o godzinie 2 w mocy wybachł 
pożar w pracowni stolarakiej p. Jakóba Hannszkiewi- 
cza w Rynku głównym I. 13. Od rozpalanego pieca 
zajęły się materyały drzewne, a nagromadzone wióry 
rozuzerzyły ogleń po całej pracowni. Na miejsce po- 
żaru przybyły dwa plntomy straży ogniowej pod kie- 
rownictwem naczelnika Nowotnego. Tradny doatęn do 
pracowni, która się mieści w clasnem druglem pa- 
dwórku utrudniały akcyę. Fo godzinie mozolnej pracy 
adsła się ogień zlokalizować. Szkoda jest znaczna, 


twarz, ale pozostał nieruchomy, spokojny ni- 
by sfinks kamienny. 

Widma szły ku niemu ze wszystkich stron sali 
i otoczyły go. 

-- Nostradamus — odezwało się jedno z nich — 
otoś powrócił pomiędzy nas po raz dwunasty w cią- 
gu dwonastn wieków ? Czy teraz mieć będziesz moc 
duszy, której ci zabrakło w jedenaste wiekach po- 
przednich ? 

Nostradamus odrzekł, e głos jego nie drżał: 

— Tego się spodziewam. Ale wprzód nie przy- 
stanę na rozmowę z wami, chcę, abyście mi wy- 
Jadnili jeden pankt mego życia, 


— Mów! — rzekło widmo. 

— Mówicie, że tu jestem po raz dwunasty. 
Więc żyłem dwanaścieset lat? 

— Noc wieków ubiegłych osłania nmysł twój. 
Pamięć twoja sięga jedynie do wypadków, zaszłych 
podczas ostatniego wcielenia. Słachaj, Nostrada- 
musie! miej chcieć i dąż do celu bez wahania. 
A wtedy siedm geniuszów Różowego Krzyża, sie- 
dmin stróżów świętego klucza, który zamyka prze- 


Kwiaty stę 


— wyrób imase 


gdyż zakład p. Hanuszkiewicza nie był ubezpie- 
czony. 

Wśclekły plas pokąsał wczoraj po połndnin przy 
ul. Sławkowskiej lokaja nieznanego nazwiska. Psa 
schwytał w godzinę później rakarz miejski. 

Przejechania. Przy moście dębnickim wpadł 
wczoraj po poładnia 22-letni murarz, Stanisław 
Kędzior. pod koła wozo, naładowanego kamieniami 
i odniósł ciężkie obrażenia. Na miejsca wypadku 
zawezwano pogotowie, które przewiozło Kędziora 
do szpitala św. Łazarza, 

Wieczorem znów przejechał obok rogatki na 
Półwsiu Zwierzynieckiem wóz 76 letnią starnszkę, 
Katarzynę Pościelańkę. Pogotowie po opatrzeniu 
odwiozło ranną do domu. 

Włamanie. Do sklepu bławatnego Schachny Lan- 
daea przy ulicy Stradom |. 15 włamał się wczoraj 
w nocy nleznany sprawca, który dostawszy się tylne- 
ml drzwiami skradł gotówką około 20 koron i to- 
wary. Szkody nie matalono, Za aprawcą śledzi pollcya, 

Torebkarz.* Wczoraj popołudniu wyrwał prze- 
chodzącej ulicą Starowiślną Guście Ringer 15 le- 
tni Roman Rogowski torebkę srebrną wartości 70 
kor, zawierającą wewnątrz 6 kor. i począł ncie- 
kać. Przechodnie przytrzyma i torebkarza i oddali 
go w ręce władzy 

Kradzież Hrenciszka Kurkiewiczowa, słażąca 
przy nl. Grodzkiej, popełnila szereg kradzieży ua 
szkodę swego chlebodawer. Złodziejkę aresztowano. 

Nieszczęśliwy wypadek. Obłopak, nieznanego na- 
zwiska, jade dziwiaj przed poładniem na wozle £ co 
głami ulicą Lubicz, zaplątał ają tak nieszczęśliwie 
w lejoe, że espadi pod koła wozu, która go przeje- 
chały łamiąc mu nogę  Rannego odwiozło Pogotowie 
| do szpitwla, 

Z kroniki żałobnej. 

W Żytomierza zmarł dzisiaj ks, biskup Nie- 
działkowski. 

Jadwiga zo Starzewakich Podwinowa, wdowa 
po c. k. radcy dworu i prezydencie sądu. przeżywszy 
lat 73, zmarła 6 bm 

Kasper Jullsn Janocińnki, 
pizeżywszy lat i, zmsrł ' bm. 

Józefa Wójcikowa, ur, w Batowieach, przeży: 
wszy lat 76, zmarła G bm. 

Repertuar teatru miejskiega. 
Piątet: «Niesnajomy tancerz». 
Sovota: »Azlaueni | “e 
Niedziela pop. aNobless 


Niedziela wiecz wi 


majster szewaki, 


Z sali sądewej. 
Przed trybnnnłem przysięgłych zasiadł dzisiaj 
na ławie oskarżtnych 36 letni Antoni Bobl, kara- 


ny już ośmiokrotnie za kradzież Trybunałowi 
przewodniczy r. s. Grodyński, oskarża prok. 
Ujejski, broni adw. dr Landan. 

Akt oskarżenia przedstawia zbrodnię kradzie- 
ży, jakiej się miał Bubl dopuścić następnjąco: 
Dnia 29 grudnia ub. r. zanważył policyant peł- 
niący służbę na moście podgórskim okola godz. 
| wpół do czwartej w nocy oskarżonego, dźwigają- 
cego na ramienin duży kosz. Fonieważ oskarżony 
wydał mu się podejrzany przystąpił do niego i 
spytał go o zawartość kosza. Oskarżony rzucił 
w odpowiedzi kosz i począł uciekać. Policyant 
przytrzymał go dopiero w lndwinowie. Kosz po- 
rzncony zawierał jak się później okazało większą 
ilość wędlin wartości okoła 200 k., skradzionych 
z zamkniętej jatki Julii Fąfarowej przy nl. War- 
szawskiej. Oskarżony tłomaczył sią zarówno w 
śledztwie jak i na rozprawie, że w krytycznym 
czasie łowił ryby nad Wisłą. Wtedy zblizyli się 
do niego dwaj przechodnie i polecili mn za wy- 
nagrodzeniem przenieść kosz na drugą Btranę mo- 
sto do Podgórzu. Do rozprawy zawezwano kilkn- 
nasta świadków. 

Po zeznaniu świadków, wywodsach prokuratora 
i obrońcy wydał trybanał na podstawie werdyktu 
ławy przysięgłych wyrok skazujący Bobla na pięć 
miesięcy więzi: 


szłość a otwiera przysziość, włożą na twa czoło 
wieniec Mistrza Swiątyui. Czyś gotów ? 
Jestem gotów odrzekł Nostradamns. — 

Ale jeszcze jedno pytaBie: wyście czekali na 
mnie? 

— Przyszedłeś ściśle sto Jat temu, co do dnia 
i ce do godziny. Aleś wtedy nie zrozumiał, iż Navka 
Wali jest zasadą wszelkiej mądrości i źródłem wszel- 
kiej potegi, więc odesłaliśmy cię na ziemię, Teraz 
chodź za nam. 

Nostradamas poszedł. 

Gdy tylko uczynił krok jeden, światło zgasła. 

Znown nastąpiły ciemności tak głębokie, jak 
wieczna noc grobów. Jednocześnie powietrze za- 
pełniło się lodowatemi i cnchnącemi wyziewami; 
zapachami zgmilizny i śmierci; jakieś ręce wilgo- 
tne, włochate mnskały go po twarzy; jakieś po- 
czwary pelłzały ma po nogach, a wokoło rozlegnły 
się wciąż śmiechy szydercze, to znów przenikliwa 
jeki i żale, wycia lab przeraźliwe krzyki. 

Wówczas Nostradamus neznł, jakby go coś du- 
silo. Lecz w głębi swej duszy wciąż powtarzaał: 

— Nie wierzę w strachy!- d. n. 


Nowości! 


Największy Handel 


metalowe 


e i całe wyprawki 


KIIN Kraków, Rynek gł. 12 


„dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, kapturki, kapelusze, 
pończochy, skarpetki, bieliznę, trykotarz 


d 


o a niemowląt poleca 


Daos 


Do sprzedania 


DOM 


w śródmieściu 


przy najrnchliwszej ulicy Kra- 
xowa. Wiadomość: Dr. Miłkow- 
ski, plac Maryacki 9, (Kaięgar- 
mia katolicka) s 
Poéredniciwo wykluczona. 


Tamże do sprzedania: 


Stara Saska porcelana 


uw duaeó niebieski cabulkowy 
talerzy głębokich 17, plytkich 74 

1z desaniam niehlaskim 

w kwiaty z litery M p 
talerzy płytkich 16 oraz 

1 bardzo stary < 


wazon z terrakoty 


Foszukiwzne: 


- POMOCNIK 
HANDLOWY 


z działa korzennego | win,potrzebny 
od |-go maja b. r. Adres złokony 
w Gł Ajnucyi Dzienulków i Oglo: 
nze Kraków Sławkowska 9, 609 
Batz; est panienka podrę 
Potrzebna 18 do modniarstwa 


do Salonu mód Emili al. Jagieloń 
aka |. 6, 612 


zdolnych wodociągowych dla 
inatalacyi domowyc « przyjmie 
firma: Bracin Mund, Lwów, nl 

Sykstoska 23. 616 


„Bazar Kłka aliczego 


Zarząd folwarku Wałowice hęilzia mial 


do sprzeda: 
nia, I 


RARE Mięsa! 


pocztowe I-szej jakości zadniego 
| zrahego mięsa wołowego ulbo_cie- 


a |lęcego z dyszka dostarcza po K. b 


Papiery pod torty, J. Mager Skałat Nr. 20. 
papiery koronkowe 


na półki, bibułki 

na kwiaty, bibułka 

mięta do wazonów 
pois 


Tecál Bękner ' 
(raków ul. Diuga 4 


obok Apteki. 556b 


t,zyciali na zapłaty miesięczne pa 
4n dla osób katdogo stanu, szybka 
1 dyszretnie uskntocznia Phliipp 
Faki bank f bioro giełdowa. Buda- 
pas VLL Rakóczi-at Nr. 71. 


Ostatnie zamówienia 


przyjmować będę 
dla prowineyi Wielki Wtorek, 
dla miejscowych Wielka Środa. 


Józef Siarmontowski 


Pierwsza fabryka wyrobów 
== cukierniczych 


za zaliczką. (606) 
w sezonla większą liość 


szparagów 
rzyjmoje zgłonze 
jatowu lub kołowa. 


604 


Dostawa p 


memstare  rządnicy koliowi I rabotaicy 


kupują z powodu dokładności chodu tylko 
moja rejestrowane „Adler-Roskopf" pa 


z dokładnym w kamieniach osadzonym, 
pozlacanym, dokładnie regulowanym me 

K. 1: . Taki sam z Anin 
'—, Do każdego zegarka trzech 
letnia pisemna gwarancya. Bez ryzyka | Za- 
dozwolona lub zwrot pieniędzy. Prze- 
za pobraniem uskutecznia pierwsza 

fabryka zegarów 


JAN KONRAD 


c. k. nadworny dostawca 
@rüx Nr. 2804 (Czachy) 


Osobisty Kredyt! || 


na 4—6*,, od 200 K. w zwyż. Boz] 


a Gniafa ally: = 
ENLI E 


Kraków ul. Bracka. | 


tant. anker. niklowe remontoar zegarki, | 


r 


me i 2 ctiśskego srebra 


= 
© 


c" 


Yi 


najtaniej w migozynie fabrycznym 


M. JARRY 
= $ukiennice L. 2,5 
od strony pomnika śfickiewicza. 


sena 


HMowożci ustawicznie 


Ń wyksóconych widokówkach o wspaniałych bar 
mięta wiających piątna kobiety. kwiaty 

zy. Karty na imieniny, arudziny. Wiel- 
vietai K ” są nadzwyczaj 

sone firmą, 

b0 wat. opłataja K — 70 
. K 2w 
1000 atak K. 10— 
Za nadraaniem kwoty w gotówce lab maskach 
pocztowych. Przesyłki wyj K $— wyspy 


Jan Konra 


ŚW mtik E. 535, 


« | k. piw y istano 
Bella Nr, 7877 (Creedy 


Katalog główny s przesało S009 rywa ps +14 
ua ksżloma darmo | ophhtsais s 


|| 7 najtaższych 1 najpiqkniejszych artystycznie 


|DOZRA HARMORIKA K 4°30. 


Wolna cd cła! 100.000 sztuk sprzedana. Pod gwarancyą 
l Zamiana dozwolona lul zwrot pieniędzy! 

Nr. 800*;,: 10 klawiszy, 2 rejestry. 

| 23 glosów, wie!koda 24X123 um. K, 4-BC 
| Nr. 6670.: 10 klawiazy, 1 rejester, 

| 28 głosów, wielkość S0XIK em. w 52C 
i] Nr. B05": 10 klawiszy, 2 rejestry, 

50 głosów, wielkość 24X12 cm. w G-2C 
% Nr. 668%,: 10 klawiszy, 2 rejestry, 

BO glosów, wielkość 91X15 cm. g B— 


Nr. 6852: 10 klawiszy, 2 rejestry, 

KO głosów, wielkuść 29X16 cm s 
Bamouczek àa każdej harmonijki za darmo. Wysyłki uskutecznia 
| liczką e. | k nadworny dostawca 


JAN RAD 


| dom wysyłkowy tewarów muzycznych w Briz Nr. 2814 (Czechy). 
Główny katalog z przeaałe 8000 rycin wyayla nią każdemu na żądani 
darma | oplatnia. 


Budzik o głosie dzwonu wieżowego 


S tylko K. 6-GO tylko WM 


2 tacezą, ktora w mocy świec K. 7-20. Bi 
ryzyka] Wymiana dazwekea: aiba rwret ph 
niędzy! Wysyla za zaliczką albo xa poprzi 
dniem nadvałnniam pinniądzy. Piarwm 

fabryka regurów 21 


JAN KONRAD * 'żgee” 
w Brlx, Nr. 2807 (Czachy). 
Kztaleg główny 2 przeszłe 8008 ryuim wyzył 


620 


pl. Szczepański (dom własny) Tel. 331 


połndniem. 


a Katalog główny z przenzlo BODO rycin ma ta- Bządowo uprawniona LJ sią as jadana knidoma darma | ogłatei 
Przyjmę Sm A dunia darmo i opłatnie 211 = zi zma. 
=== | ec 
h r TU fabryka wód mineralnych sztecznyc 1 specyalnych leczalezych (f; TTE s 
chłopca do praktyki iryzyer- T `g — | pod firmą j ki rn o 
skiej. Ponczeni mają pierwszeń- Ti Z in & 
atwo. Fr. Węgrzynek, ka aA fi K. R z Ą c A U c H M u R s Ki Nagolenniki 
Limanowa. BIĆ ú | w KraNewie, przy ulicy iw. Gertrady L. 4 golenniki i buciki do tychże. 
n la pod kontrolą Ei Przam. Tow. 
A Mr wa a aaee da unia Lawn-Tennis 
„CONCORDIA [| mieeym wodom: Biiińakiej, Gieahublarskiej, Selterskiej, Vichy, 
UC a er | REEE EL, ZE" tadzież a) cyalaia lecznicze, Piłki, Rakiety 
| Ę jw iromow! wri Jazistą, w wad: |fz== i j; 
a S i aee EE a A R E AER, zaag any kuły sportowa polecają — 
Taraz. Zajęcie przed południem lub 3 | Mkowa w apiakach i drogueryach, Cennik! na tądanie franos. | REIM i SKA K kó 
RER yn | |! PaKÓW 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebo- 


PO Nakrycia na stoły i łóżka 


krajów earopejskich. — W Krakowie jeży: w najdoskonalszem i najmodniejszem wykonaniu! | 
ny, który posiada własny wyrób trniniem. Nr. 2031. Garnitur (2 kapy ma łóżka około 140X190 1 1 kapa na stól | 
á czoło 188x148 cm.) z brzegami zdob: kwiecintu 5 te 
em) nymi w kwleciste wzory na 
mz peame bordowym lab oliwkowym — przedmiot tani, kon- | 
$ r zę Eray K 10. Osobno kapa na leżko R 5%, | 


a 
apa na stól K 270. Nr. 2099 
kapy lepszej, jakofol K 1350, Osobno kapa na lóżko 

E (50. Osobno kapa na stól K B-60. W lepszej | 


Rynek 37 
Cenniki sportowa 
gratis i ma 


trzebny do piekarni 
Parobak Peron Baiar di sA 10 
do 12 przodpołudniem. 621 
DolenizEdAniaz 
802 Z powodu 


burzenia domu 


osobne — tegama 


| RU (LL vid LLLOLLLCLO dw (ELU 


Niezbędny I praxtyczny 


jakości K 15, f hepy as 1 świ n i 

Jest do sprzedania: dwa okna wy- | "2 (878 BER : SSi wy Nakrycia wełniane RANars jest mój Światowej sławy garnitur do golenia Nr. 873% 
stawowe i jedne drzwi z zalnzyami «3 q na stół) po K 88, 28, 80.84'60 1 wyżej. Bez ryzyku! w pięknem palarowanam pudołku drawnianam, które jast 20 cm. dłu 
także inne drzwi i okna i różne | chg p Wyminna dozwolona lub zwrot pieniędzy. ZienĘ ibi, cm. szerokie, 6 cm. wysokie, do zamykania, za zwlarciadłam do 
materynły budowlane. Wiadomość | (hm FZ wybórwmoim głównym kutaiozu z 8000 rycin, Wolnego ustawiania i zawiera wszystkie przybory do golenia; 

ulica harmelleka naprzeciw Apteki. | cha są: tak zwana „Siedemuastkać* który się na żądania katdemn darmo I oplatnie przesyla Wraylką aa po- 1) Brzytwa z najlepszej aollngerskiej stali wrebrna 

© (Feiner Herzegowina Ranchtabak) paczka 34 halarzy braniem uskutecznia Dem wysyliowy, dokładnie wkiąsia salifowoua, do każdego zarost 


CZEWS LIE. EET = 


Niezrównany |: 
dest wybór tanich i dobrych przed- 
miotów do użytku i różnorakich | 
pirkom w moim gláwnym kata- 

go z przeszlo 3U00 rycin, który |“ 
każdemn na żądanie darmo í opla- | 
207 


eik nadw. dostawca nadająca się i gotowa do użycia 2) Dobry rza 
mień do obciągania. b) Pudełko pasty de outra 
nia. 4) Poszką autyseptycznego mydla da goleni 
5) Czarkę niklowaną do rozrubiania mydła. Pea 
dzel 2 niklowanym trzymadłem, korpiel w pe; 
lapszaj Jakośc! tylko K. 5:— 
'Tennam garnitar, tylko brzytwa z przyrządem acivas 
nym dla nioewprawnych (akaleczanie wykluczone 
z podaniem uposoba użycia K, E'80. Najwykwini 
niejszy garnitnr do golenia, zawiara zamiast brey 
twy aparat bezpleczeństwa da golenia „Korona 
| a bardzo polecenia godny dla niewprawnych K, # 
| Baz ryzyka! Zamiana dozwolona lub zwrot ploniądzy. Wynyłkę uskutaczni 
7a zaliczką albo za poprzedniem Saaęsłesiomszawkzkck bd 
eit nsdwor- * 
mma JAN KONRAD pzrez, 
Ilarmo 1 opłatnia wysyłam na żądanie każdemu katalog płowny s prë 
| szło 800 rycin. pi 


i tak zwana „Trzynastkać 
(Mittelteiner türkischer Rauchtabsk) paczka 26 halerzy 
To dwie odmiany tytoniu w równych częściach zmleszane, 
dają doskonalą imiemzankę. — Bardzo suaczną jest w paleniu 
1 nadaje się znakomicie do tutak cygaretówych 


„NORI g% odznaczon;ch literą N 


Również nadzwyczaj smaczną jest w palenia ta mie- 
szanka w bibułkach cygaretowych 


„POBUDKA“ 
m AONI" Me W. Bzłdowskiego 


w Krakowie. 


Cena „Pebudka” w kalążaczkach 4 hbnlerze; w apakowaniu 
patentowem 6 halerzy. Źwolennikom kręconych papierosów, 
uwracam uwagę na bibołki „POBUDKA” 


Przeatańcia palić pszeźroszyste b bulki. 
Do nabycia w e. k. Trafikach i lepszych bandlach. 


HANKA AAAA AO AAAA AAIAJANY 


ZEGAR PENDUŁOWY Z BUDZIKIEM 


mA sarn æ m re newy, 
w j godziny, w row 
thaisg Aapan senen ink, twą 


JAN KONRAD 


Magazyn Mell 


I aktad tapicersko-dekaracyjny 


w Bróa, me. 22. 


t 


tnie wię wynyla. 
CE 1 k nadworny dosiawea 


JAN KONRAD 
w Brüx Mr. 2860 (Czechy). 


De korsa prZYCOOKOWCZE |: 


inu z buchattarył kuplackiaj 
| podw. eklnlziego w c. k. 
jemii handlowej w Krakowie 
(lab wa Lwowie) 1540) 


rezpoczynają sig dn. A kwistnia 
b. r. w Szkole Buchaltaryl 


STANISŁAWA RUANATOWICZA 
w Krakowie ul. Florysńska J, 66, | 
L p. Telefon Nr. USA VIIL | 


P. T. Kandydeci 1 Kandydatki, 
Gheący ten egzamin złożyć w ter- | 
minie jesiennym wiani nią jna na | 
ten kura wpisywać, ze względu na | 
ograniczoną tylko iodd słuchaczy, 
która moża byd przyjętą. | 
Na kora przygotowawczy do El 
mina z rachunkowości gaństwawaj, | 
składanego w c. k. Namlastnictwie 
we Lwowie, na który wprawdzie 
można sią zapisywać każdego czasu, 
należy sią myjątkowa zapisywać 
także taraz, ponieważ nunka trwać 
musi przez 4 miesiące, a egzamin 
motna skiaduć w uezonia letnim 
lko do końsa 'ip . P. 
Wpisy przyjmuje i informacyi u- 
a BRAUN kiwownik kursu 
codziennie w godainach popoludnio- 
wych op 8— 
dzinach mna? hlnra buch 
kowia al Florvańska 
Malafon Nr. 2086 


45 


ao 


ppoceozeteewoccwice 
BURO OZN 
NARVEN pUPCZYCA 


Kraków, elica Wiślna 2. Teleton 340 


O REZ 
HANA 890004000) 


Tan 


j sa weówią ie zestawianie Bainis 


tylko K. 12:20 


Nr. 4476/W takmsam myiza 
emie i roman n 


Kajetan Dudziak 
Kraków, u. Floryaiska 46, ly. 


DERKI NA KONIE 
w trwałem i doskonałem wykonaniu 


É 


Na żądnnia Baseman darmo | oplstnie 
ento Olastrowany esaia BO ryta zawierający a By. 


NAPRAWĘ 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 


j 
Mięso Mięso! MASZYN DO SZYCIA M inya płac doza dga, 115 em ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
ASG = uskutecznia się szybko | fachowe OPCJE ZR czych. Wielki wybór widokówek. 

K Moi w naszym warsztacie m torwolony. Wysyla sa, 


Przybory do pisania. 


codzień ówiaże: 10 fantowe paczki 
pocztowe I-azej jakości zadniego 
(Beko mięsa wołowego albo cie- 
jęcego : dyzzka do. “reza po K. 6 

płótnie za zaliczką ł 


Garten, Skałst 55. 
Wydawca Lucyna Sz 


e. | k. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 

* Dom wytyłtowy w Drllr Mr. 2889 (Czechy). 
Katalog; ówny z przeszło 8000 rycin na żądanię kaźdemz darmo i opłstuie 


z Redakier odpowiedzial : Ludwik Szczepanaki 
a 4 


Singer Go. Tow. akc. maszyn do szycia 


nuujwcaruzy | największy nklad maszyn do szycia. 
KRAKÓW, SZPITALNA L. 40O (naprzeciw teatru miejskiegej 


Prakarnia Narodowa w Krakowie. ul (łołęa 4. 


